
BIRGI 
W PRZESZłOŚCI 
Drugim wy~anie~ ksią~k,i "Dzieie 

Łomży od czasow naldawnlelszych do 
rozbiorów", napisanej przez panią Do­
natę Godlewską, Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Łomżyńskiej zainaugurowało ob­
chody Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, 
Autorka książki wspomina rok 1962, 
kiedy to ukazało się pierwsze wydanie 
monogrofii naszego, ponad tysiącletne­
go już, grodu: 

- Pierwsze wydanie monografii pisa­
łam pod kierunkiem prof. Stanisława 
Herbslo przy bardzo wydatnej pomocy 
profesorów: Jerzego Wiśniewskiego i Pio­
tra Bańkowskiego. Przy opracowaniu 
graficznym pomagal mi dr Tadeusz 
Dudo z ojcem To właśnie oni dostarczyli 
między innymi zdjęcia, oczywiście na 
miarę ówczesnych możliwości. W 1987 
roku ukazało się część druga monogra­
fii, oprocow~na przeze mnie i 'pr~y 
współaUtorsIwIe dr. Czesława BrodzlckJe­
go. Dalszy ciqg dziejów Łomży wyszedł 
spod pióra p. prof. Adama Czesława 
Dobrońskiego. 

, . 

- Nakład pierwszego wydania mo­
nografii wynosi! 4 !>:slące e,g.zemplarzy. 
Niestety, w tel' chwili no prozno by szu­
kać choćby ty ko jednego jei egzempla­
rza, I to włośnie dlatego zc:.lecyoowałam 
się na opracowanie jakby nowej zupeł­
nie książki Temu mojemu zamiarowi 
sprzyioly także jeszcze inne okolicz~o­
ści: w 1998 r. mi jała 480 rocznica 
nadania I:omży praw miejskich, a Towa­
rzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej 
świętowało swoje 40-lecie. Moja decy­
zjo o rozpoczęciu pracy nad dru9,im, 
uzupełnionym i poprawionym wydaniem 
monografii jest zatem także jakby pró­
bą pookreślenia ważności obu tych wy­
darzeń . Do współpracy zaprosiłam 
pana dr. Czesiowa Brodzickiego, który 
już w tym czasie dysponował wi;l~ma 
cennymi materiałam i z przeszłoscl na­
szego miasta. Wspomagał mnie również 
- pOdobnie jak przy pierwszym wyda­
nIu - p. dr Tadeusz Dudo. Jego brat An­
łoni wykonał skład książki. W końcowej 
fazie prac wydawniczych bardzo dużą 
pomoc otrzymałom także od panów: 
Tadeusza Babiele i Józefa Babiela. I tak 
- po trzech latach ciężkiej procy - książ­
ka stała się faktem .. ~Iatego myślę, ,że 
to poro najbardZIel odpowiednia, 
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SŁOWO 
OD PREZESA 

Najpiękniejsze nad Narwią sq 
czerwce. To właśnie dlatego wybraliśmy 
czerwiec na okoliczność kolejnego spo­
tkania z Wami. Olwieramy po raz ko­
lejny drzwi Waszych szkół, Was.zych 
najmilszych miejsc, Waszych nalbar­
dziej sympatycznych wspomnień. Dzi~­
ki władzom Łomży, ruszyły wreszcie 
wskazówki na zegarze Ratusza. Powo­
li, ale też niecierpliwie odmierzają cz~s 
do kolejnego spotkania z Wami -ludz­
mi, dla których słowo "Łomżo" jest 
powodem do przyśpieszenia rytmu ser­
ca, do podwYższenia wskaźnika adre­
naliny, Przyjeżdżajcie wszysc;y n~ X Zlot 
Nauczycieli i Wychowanków Szkóll:om­
żyńskich! OdbędZie się on w dniach 
22-24 czerwca b.r. Szczegóły uzyska­
cie u"swoich prezesówodc:.lziałów, lub 
w Zarządzie Głównym TPZŁ. Przy­
jeżdżajcie, jesteście nam wszyscy bez­
względnie potrzebni, 

Póki co jednak, dane nom jest wspa­
niale przeżycie dostojnych świąt Zmar­
twychwstania Pańskiego, Przyjmijcie, 
drogie Koleianki i wielce Szanowni Ko­
ledzy, najlepsze życzenia na radosne 
przeżycie tych dni. Bądźmy raze~, 
Myślmy o sobie, Pamiętajmy o tym, ze 
Narew oddycha jednakowo życzliwie 
dla nas wszystkich, że nasze miasto 
zawsze znajdzie życzliwe schronienie 
dla nas wszystkich. 

Z wyrazami najwyższego szacunku 

1f~z?i~~ 
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Pan Zmartwychwstał, Alleluja! 
Niech ta Prawda będzie dla wszystkich 
łomżyniaków w kraju i za granicą 
drogowskazem i Nadzieją. 

-:-II ~~ 7 ~ ~4~ 70 
biskup łomżyński 

Łomża, Wielkanoc 2000 

Z Ratusza 
naszego ukochanego miasta, 

przyjmijcie życzenia 
Radosnego Alleluja. 

Niech świąteczne spotkania w rodzin­
nym i przyjacielskim gronie odnowią 
wspomnienia znad Narwi. 

~7~~~' 
prezyden Łomży 

Wszystkim Łomżyniakom w kraju 
i za granicą życzę, 

by Zmartwychwstały Chrystus 
;edrlOczyl nas wokół problemów 
naszej wspólnej, małej Ojczyzny. 

lk~~~ ~. 
starosta łomżyńslci 

Łomża, Wielkanoc 2000 

Ewa Chęłnik-Donatowicz 

PAMIĘTAM 

Pamiętam te brzegi urocze nad Narwią 

I krzewy mięty splqtone tatarakiem 

Słyszę szum fal, co swoją gminną pieśnią 

Wróż:tły baśniową młodoścllegendę. 

Pamięlam wschód słońca za .Jednaczewskim Lasem 

Co w kruchym, ';'łodym sercu budził tęskoótę 

I brzask zorzy pijącej perlistą rosę , 
I maków czerwonych kwiat, ~ szłam gościńcem. 

Pamięłom gdy pi~iosnek zwiasłun wtosny 

Całoo.voł w modlitwie przebiśniegu kwiat 

I wśród kielichów paproci kwiat konwalii 

I chaber wiemy oczom gdzie zbożowy łan . 

Pomięłom w żółci kaczeńców łąki łomżyńskie 

I śpiew skowronka w toni kąkolów 

I jakiś smutek się do serca ciśnie 
-I tak mi tęskno do tych sielskich wiosen. 

Pomięłom zbawcze zioła na brzegach Narwi 

Dziurawiec, mocierzankę.przy zboża łanie 

I te łomżyńs~le młodzieńcze tęsknoty 

Mojego życia niebiańskie zaranie. 

. - r ." f/.' ~ . ' 
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1000 LAT CHRYSTUSOWEJ EWANGELII NA ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEJ 
~ ~ ~ 

OD KOSCIOŁA SW. WAWRZYNCA 
DO KOŚCIOŁA KRZYŻA ŚWIĘTEGO 

"Tym, którzy mają przekroczyć próg trze­

ciego Tysiąclecia, pragnę powiedzieć: buduj­

cie dom na skale! Budujcie dom Waszego ży­

cia osobistego i społecznego na skale! A skałą 

jest Chrystus - Chrystus żyjący w swoim Ko­

ściele , który trwa na tych ziemiach od tysią­

ca lat. On jest fundamentem, a my żywymi ka-

Jan Paweł II 

W 1997 roku została erygowana przez biskupa 
łom~skiego Stanisława Stefanka parafia p.w. Krzy­
ża Swiętego w Łomży. Przed nową parafią, która do­
tychczas posiada tylko tymczasową kaplicę, gdzie gro­
madzą się na madlitwie wierni, stanęły nowe wyzwania 
nie tylko duszpasterskie, ale również organizacyjno-bu­
dowlane. 

W 1999 roku rozpoczęliśmy budowę Parafialne­
go Centrum Katolickiego im. Jana Pawła II , budynek 
który będzie stanowił zaplecze dla pracy formacyjnej 
i różnych parafialnych zespołów. 

Podczas bierzmowania w maju 1999 roku wspo­
mniałem Księdzu Biskupowi o planach rozpoczęcia bu­
dowy kościoła pw. Krzyża Świętego w Roku Jubileuszo­
wym 2000, w tysiąc lat po rozpoczęciu budowy 
kościoła św. Wawrzyńca . 

Najdawniejsze dzieje Łomży wiążą się z rokiem 
1000. Wówczas na podgrodziu Starej Łomży, na 
Wzgórzu św. Wawrzyńca, według tradycji i odpisów 
z akt kościelnych, rozpoczęto budowę pierwszego 
kościoła parafialnego. W połowie XVIII wieku kościół 
ten był bardzo zniszczony i dlatego biskup płacki Hie­
ronim Szeptycki zezwolił dokonać jego rozbiórki. Na 

podwalinach tej świątyni powstaje dzisiejszy kościół pw. 
Krzyża Świętego. Jedna z cegieł tej starej budowli to 
kamień węgielny poświęcony w 8ku przez Ojca Świę­
tego Jana Pawła II podczas ostatniej pielgrzymki do Oj­
czyzny. Czeka on na wmurowanie. 

Tys iąc lat, które dzieli obie budowle, jest to czas 
Chrystusowej Ewangelii w Łomży i na Ziemni Łomżyń­
skiej . 

Trwają prace nad projektem nowego kościoła . 25 
marca 2000 roku, w Uroczystość Zwiastowania Naj­
świętszej Maryi Panny, Biskup Łomżyński Stanisław 
Stefanek i Biskup Tadeusz Zawistowski dokonali poświę­
cenia placu budowy. Duchowym przygotowaniem do 
tego historycznego momentu w życiu parafii, jest pe­
regrynacja 12 krzyży i ksiąg Pisma Świętego zapocząt­
kowana na zakończenie Misji Jubileuszowych, które 
odbyły się w dniach 8- 14 września 1999 r. Peregry­
nacja zakończy się we wrześniu 2000 r. 

Świątynia ta będzie wotum wdzięczności dobremu 
Bogu za 1000 lat chrześcijaństwa w naszym mieście. 
Radość, miłość, życzliwość i nadzieja towarzyszą nam 
mimo czekających nas trudów, w myśl przysłowia, że 
"Kto nie dąży do rzeczy niemożliwych, nigdy ich nie 
osiąga" . 

Zdaję sobie sprawę z faktu, że budowa kościoła w 
dzisiejszej niełatwej rzeczywistości będzie wymagała 
wielkiego wysiłku, dlatego zwracam się do wszystkich 
ludzi dobrej woli i wielkiego serca o życzliwość i po­
moc. Rozprowadzamy cegiełki na budowę świątyni 
Krzyża Świętego i Parafialnego Centrum Katolickiego 
im. Jana Pawła II. Wpłaty można dokonać na konto: 
Kredyt Bank S.A. Oddział Łomża 15001533-
207685-121530015057. 

Wszystkich ofiarodawców wpiszemy do specjalnej 
pamiątkowej Księgi Budowniczych Świątyni Krzyża 
Świętego, która będzie świadectwem naszej wiary dla 
przyszłych pokoleń . 

\t~. ~",J~ G-o~łe~~~ 
- Proboszcz 

--e--
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SIRGI W PRlISllOSGI 
- Drugie wydanie monografii to 255 stron i nowe 

rozdziały, n.p. o księżnej Annie Jagiellonce, o herbie 
Łomży, cały rozdział poświęcony cmentarzowi łomżyń­
skiemu, o związkach marszałka Kazimierza Puławskie­
go z Ziemią Łomżyńską . Jest także bogatszy zbiór le­
gend i cały szereg informacji dotychczas nie znanych 
i nie publikowanych. Nowe materiały są także w za­
łącznikach źródłowych . Książka jest bardzo bogato 
ilustrowana. Ma 124 zdjęcia, z których większość to 
nowe fotografie barwne. Nakład jest niewielki - zale­
dwie tysiąc egzemplarzy, ale dzięki współczesnym 
nowoczesnym technikom poligraficznym, w każdej 
chwili po sprzedaniu wszystkiCh książek, będzie moż­
liwość szybkiego dodrukowania. 

,.. cd. ze sir. l 

by wszystkim bardzo serdecznie podziękować za 
współpracę, za wspomaganie mn ie w tych trudnych 
czasem chwilach. Ale prawda jest taka : jeśli chodzi o 
sukces wydawniczy, to nie może on być sukcesem tyl­
ko jednej os~by. Sk~ada się nań bardzo trudna praca 
naprawdę wielu osobo 

- Myślę - i mam taką nadzieję, że nie tylko Łom­
żonie, którzy interesują się przeszłością, a już na pewno 
ci których interesuje historia Łomży, Mazowsza - się­
gną po tę książkę . Także dlatego, że wiele osób ma 
tom drugi i trzeci, a nie ma tego pierwszego. Zachę­
cam wszystkich, by zapoznali się z tym ważnym do­
kumentem naszej lokalnej przeszłości .-

••• 
- Po prawie 40 latach TPZŁ wznowiło wydanie Pani 

książki o historii Łomży. Jak doszło do jej powstania? 
- W 1952 roku, po ukończeniu studiów historycz-

KRONIKA ŁOMŻYŃSKA 
OTWARTA Grupa Teatralna przy 
MbK DŚT w Łomży otrzymała na­
grodę Prezydenta Miasta za spek­
takl "Mironiada" zaprezentowany 
podczas IV Konfrontacji Teatralnych 
Młodzieży Szkół Średnich "Łomża 
99" . 

CENY za spędzen ie Sylwestrowej 
nocy w lokalach gastronomicznych 
w Łomży wahały się od 1000 do 
100 złotych . Po raz pierwszy wła­
dze miasta zorganizowały o półno­
cy pokaz ogni sztucznych nad Ra­
tuszem. 

W BUDYNKU byłego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Łomży, należącym 
obecnie do Podlaskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w B iałymstoku, jest 
wolnych l 200 metrów kwadrato­
wych powierzchni. 

W ClECHANOWCU odbył się ko­
lejny, 19 już Ogólnopolski Konkurs 
Gry na Ludowych Instrumentach 

Pasterskich "ligawki 99" . Wzięło w 
nim udział prawie stu muzyków. 

O PONAD l l centymetrów pod­
niesiona została płyta jezdna nowe­
go mostu na Narwi w Łomży. W 
ten sposób można było znowu przy­
wrócić ruch kołowy na przeprawie, 
zamkniętej we wrześniu z powodu 
nierównomiernego osiadania pod­
pór. 

75-LEClE obchodziło Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu i Usług w Łomży. 

28 GATUNKÓW ryb i minogów 
żyje w obrębie Łomżyńskiego Par­
ku Krajobrazowego Doliny Narwi. 

UKAZAŁ się tysięczny numer tygo­
dnika "Kontakty" . Naczelnemu, 
Władysławowi Tockiemu i jego 
współpracownikom najlepsze gratu­
lacje. Tak trzymać! 

MARSZAŁEK Sejmu, Maciej Plażyń­
ski zwiedził Muzeum Przyrody 
w Drozdowie, szpital wojewódzki 
i spółkę PEPEES oraz wziął udział 
w posiedzeniu konwentu starostów 
województwa podlaskiego. 



rowie Piotr Bańkowski, Stanisław Herbst iłomżanin, 
wówczas adiunkt no Uniwersytecie w Poznaniu - Je­
rzy Wiśniewski. 

- Co w najdawniejszych dziejach Łomży okazało 
się dla Pani najważniejsze? 

- Trudno mi wskazać no jakiś konkretny fakt czy 
wydarzenie. Napisałam monografię długiego, bo obej­
mującego kilkanaście stuleci, okresu. Dla mnie jako ba­
dacza, najbardziej fascynujące było odkrycie doku­
mentu lokacyjnego, według którego Łomża otrzymała 
prawa miejskie nie - jal< wcześniej przyjmowano 
- w 1424, ale w 1418 roku. Innym moim ciekawym 
odkryciem były dokumenty z 1400 r. dotyczące ko­
ścioła farnego ( ... j 

nych zaczęłom pracować w Archiwum Państwowym 
w Łomży. Jestem rodowitą łomżonką i kocham moie 
miasto. Wiele osób z mojego otoczenia, w tym przede 
wszystkim motka, zachęcało mnie do zajęcia się histo­
rią Łomży. W pewnym momencie uznałom, że tę pra­
cę po prostu muszę wykonać . Rozpoczęło się żmudne 
zbieranie materiałów źródłowych. Przede wszystkim 
penetrowałom archiwa warszawskie. Trwało to cOle 10 
lot. W trakcie tej procy pomagali mi doświadczeni, le­
gitymujący się dużym dorobKiem naukowcy: profeso-

RADA Miejska Łomży przyjęła tego­
roczny budżet. Na wszystkie po­
trzeby zabraknie około 35 mln zło­
tych. 

ZNANA piosenkarka Eleni, śpiewa­
ł? kolędy w kościele pw. Krzyża 
Swiętego w Łomży. 

POWSTAŁ Powiatowy Urząd Pracy 
w Łomży. 

16 TYSIĘCY bażantów hoduje ośro­
dek Hodowli Zwierzyny w Elżbieci­
nie koło Łomży. 

ROZPCX:ZĘŁY się przygotowania do 
otwarcia internetowej strony Łomży. 

WICEPREZES Polskiego Stronnictwa 
ludowego, Marek Sawicki przeby­
wał w Łomży. 

20-LECIE istnienia świętował Miejski 
Dom Kultury - Dom Środowisk 

- Czy - Pani zdaniem - w najdawniejszych dzie­
jach Łomży są jeszcze jakieś białe plamy? 

- Historyk nigdy nie może powiedzieć, że jego 
praca została zaKończona, wciąż odkrywa przeszłość. 
W moim przekonaniu wiedzę o naj starszej historii 
miasta z pewnością wzbogaciłyby badania archeolo­
giczne na Wzgórzu Królowej Borny i Wzgórzu św. 
Wawrzyńca, a więc w miejscach gdzie się zaczęły 
dzieje Łomży. Dotychczasowe wykopaliska powierzch-

Twórczych w Łomży. Reżyser Tomasz 
Brzeziński odznoczony zostal Złotym 
Krzyżem Zasługi, a dyrektor pleców­
ki, Roman Borawski - odznaką "Za­
służony Działocz Kultury". 

TEATR lalki i Aktora w Łomży przy­
gotował już trzydziestą pierwszą 
premierę. Tym razem była to bajko 
"Pinokio" wg Carla Collodiego. 

KOLNO rozpoczęło przygotowania 
do obchodów 575 rocznicy uzy­
skania praw miejskich. Rozpoczną 
się one 3 czerwca b.r. 

PIERWSZYCH 160 studentów Wy­
ższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży 
otrzymało tytuły inżyniera. 

CHRZEŚCIJAŃSKA Demokracja 
III RP - partio lecha Wałęsy - po­
wstaje w Łomży. 
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BROWAR Łomża kupił nową linię 
technologiczną do produkcji piwa. 
Kosztowała 10 mln złotych, produ­
kować będzie 400 tys. hektolitrów 
złotego napoju rocznie. 

REKTOR Wyższej Szkoły Agrobiz­
nesu, dr Roman Engler ufundował 
20 stypendiów im. Janka Muzykan­
ta dla szczególnie uzdolnionej mło­
dzieży. "Spłacam dług, jaki zacią­
gnęła uczelnia wobec społeczeń­
stwa, a także realizuję swoje mło­
dzieńcze marzenia, żeby pomagać 
biednym. Pochodzę z biednej rodzi­
ny i gdy rozpoczynałem studia, 
marzyłem o sponsorze, który by mi 
pomógł. Wiem dlatego czym jest 
taka pomoc młodemu człowiekowi" 
- powiedział Roman Engler. 
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SERCE W PRlESllOSCI 
- Myślę, że o moim zainteresowaniu historią Łom­

ży zadecydował także czas dzieciństwa, od którego 
zaczęła się również moja wielka pasja czytania - mówi 
autorka. 

~ cd. ze sIr. 5 

niowe przyniosły wiele cennych ustaleń. W moim prze­
konaniu, gdyby zakres wykopalisk został rozszerzony, 
można bYłoby znaleźć dowody m.in . na istnienie 
pierwszego kościoła w Łomży, który miał jakoby 
wznieść na początku XI wieku święty Brunon z Kwer­
furtu . 

Przyszła na świat w domu dziadków Józefa i Alek­
~andry Godlewskich, stojącego przy ul. Polowej 34. 
Zycie w licznej wielopokoleniowej rOdzinie, zarówno 
po mieczu, jak i kądzieli, wśród ciotek i wujków, cio­
teczno-stryjecznego rodzeństwa, mieszkającego drzwi 
w drzwi, miało specyficzną atmosferę . Poczucie wię­
zi, miłości, bezpieczeństwa to jedno; wychowanie w 
szacunku do małej ojczyzny to drugie. 

- Nad czym Pani obecnie pracuje? 
- Wspólnie z dr. Czesławem Brodzickim przygo-

- Wtedy Łomża oznaczała dla mnie cały świat­
wspomina Donata Godlewska. Tutaj była Narew i 
najważniejsze, najpiękniejsze miejsca. 

towujemy pracę na temat jednego z łomżyńskich klasz­
torów. Jeśli okoliczności będą nam sprzyjać - zakoń­
czymy ją w czerwcu. Wydawcą będzie oczywiście 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej . 
(fragmenty rozmowy red. Mari i Kaczyńskiej z Donatą 
Godlewską - "Gazeta Współczesna" 13 III 2000 r.) 

Tutaj była Katedra i msza święta z ciotką Francisz­
ką; wspólna modlitwa u "Groty" przy klasztorze Be­
nedyktynek z mam~ oraz ciotkami Wiktorią i Jadwi­
gą; tutaj był sklep Zyda Dworkesa, gdzie biegało się 
po przędzę dla ciotki Zofi i - pończoszarki; plac Ko­
ściuszki z cukiernią PłOdowskiego (z werandą!); blisko 
domu sklepik Modelskich z parówkami i wiązkami ••• 

~ KRONIKA 
ŁOMŻYŃSKA 

WSTĘP do Biebrzańskiego Parku 
Narodowego kosztować będzie w 
tym roku 3 złote dla dorosłych, a 
dla młodzieży, emerytów, rencistów 
i inwalidów wojennych - 1,5 zł. 

4600 ZŁOTYCH przekazała firma 
Terrazyt łomżyńskiemu Domowi 
Dziecka. 

NA ŚLUBIE b. posła ZChN Walde­
mara Modzelewskiego w hotelu 
"Polonez" w Łomży bawili się m.in. 
Marian Piłka, Stefan Niesiołowski i 
Michał Kamiński. 

NADKOMISARZ Mirosław Korsan 
złożył raport o zwolnienie z funkcji 

Komendanta Miejskiego Policji w 
Łomży. 

POWSTAŁ Klub Fotografików Łom­
żyńskich . 

PRZY Łomżyńskim Centrum Medycz­
nym , z inicjatywy zatrudnionych 
tam lekarzy powstał Klub Honoro­
wych Dawców Krwi . 

PIERWSZE ptaki z ciepłych krajów 
pokazały się w okolicach Drozdo­
wa już w ostatnich dniach lutego. 

PONAD 80 filmów z całego świa­
ta nadesłali twórcy na I Międzyna­
rodowy Festiwal Filmów Przyrodni­
czych im. Braci Wagów w Wiźnie . 

JAPOŃSCY profesorowie: Masata­
ke Wada i Isao Shimashirao zapre­
zentowali swoje uwagi do strategii 
rozwoju Łomży. Ich zdaniem miasto 
powinno postawić na samorozwój, 

czyli wyszukiwanie i wykorzystanie 
nieodkrytych dotąd możliwości . 

PRZYWRÓCONY zostal ruch dro­
gowy na ul. Sienkiewicza w Łom­
ży. Zlikwidowano także ogranicze­
nia w ruchu na ul. Dwornej . Oba 
utrudnienia przez kilka lat powodo­
wane były remontem i odbudową 
zabytkowych kamienic. 

"GORĄCE serce pustelnika" - to 
tytuł wystawy otwartej w Muzeum 
Północno-Mazowieckim. 

SOKRAT Janowicz - pisarz, dr 
Maria Wolińska z zespołem Od­
działu Noworodkowego Szpitala 
Wojewódzkiego w Łomży oraz pi­
lot balonowy z Białegostoku, Jolanta 
Matejczuk - to laureaci trzeciej 
edycji plebiscytu "Człowiek Sukce­
su - Wiktoria 99", ogłoszonego 
przez tygodnik "Kontakty" i Wyższą 
Szkołę Agrobiznesu. ... 



drewna na rozpałkę; "sodówka" Żydówki przy Sien­
kiewicza, gdzie kupowało się loda za pięć groszy; 
apteka, której właściciel, pan Zelkin, obdarowywał 
małych klientów "pudełeczkami"; kino "Zdrój" w Domu 
Katolickim przy Sadowej, gdzie bileterem był ojciec 
przyjaciółki Irenki, co oznaczało wzruszające chwile 
z "Szyrlejką" na dowolnym sear:lsie; Mai sąsiad, pan 
Darmochwał właściciel warsztatu ślusarskiego, impo­
nował dorosłym i dzieciarni swoim samochodem "z 
budą". Nie ma iuż tego świata. Nie ma szkoły "czwór­
ki" przy ul. Gielczyńskiej, gimnazjum Konopnickiej ... 
( ... ) 

- Obserwatorowi wydawałoby się to wszystko 
prawdziwą orką i wyrzeczeniem. Dla mnie oznaczało 
wspaniałą przygodę! Dotykając najmniejszego papier­
ka, który po wielu latach, ba, wiekach ujrzał światło 
dzienne, czułam się jak odkrywca nieznanego dotąd 
lądu! - wspomina Donata Godlewska. - A tu niemal 
każdego dnia nowa "wyspa"! Do dzisiaj nie zapomnę 
chwili, kiedy jako pierwsza wyszperałam dokument z 
1400 roku, dotyczący nadania wójtostwa Janowi Biał-

kowi. To był dla mnie dosłownie szok! Taki staroć cze­
kał właśnie na mnie! Podobnie poczułam się, gdy od­
kryłam przywilej Kościoła świętego Michała nadany 
przez książąt mazowieckich Annę oraz jej synów Ja­
nusza i Stanisława w 1504 roku. Wielkie wrażenie 
zrobiło na mnie dotarcie do zapisu rozprawy i wyro­
ku wydanego na Barbarę Królkę w 1664 roku, oskar­
żonej o czary. Większość dokumentów napisana zo­
stała po łacinie, co w tamtych czasach było oczywiste. 
Stanowi to dodatkową trudność dla współczesnego 
badacza, ale ani myślałam się poddać. W tłumacze­
niach pomagał mi znakomity filolog klasyczny, nieste­
ty nieżyjący już pan Kazimierz Dzieniszewski, nauczy­
ciel języka łacińskiego w łomżyńskim liceum im. 
Kościuszki . ( ... ) 

"KOLOROWE podwórka" urządza 
dla mieszkańców swoich bloków 
Spółdzielnia Mieszkaniowa "Per­
spektywa" 

ŁOMŻYŃSCY radni skierowali do 
Sejmiku Samorządowego woje­
wództwa uchwałę w sprawie włą­
czenia modernizacji drogi nr 61 do 
strategii rozwoju województwa. 

UDERZY SLD , z Leszkiem Millerem 
na czele przebywali w Łomży. 

UKAZAŁO SIĘ drugie wydanie 
monografii Łomży Donaty Godlew­
skiej "Dzieje Łomży od czasów naj­
dawniejszch do rozbiorów". W spo­
tkaniu promującym nowe 
wydawnictwo TPZŁ , zorganizowa­
nym w I LO im. T. Kościuszki, 
uczestniczyło blisko 200 osób. 
Książkę kupić można m.in. w biu­
rze ZG TPZŁ, kosztuje 25 zł. 

- Na tym polega praca historyka. Musi docierać 
tam, gdzie jeszcze nikt nie dotarł . Nie dać się wyprze­
dzić to wspaniała twórcza zasada! 
(fragment reportażu Gabrieli Szczęsnej "Miejsce naj­
bliższe" - "Kontakty" 27 II 2000 r.l 

PONAD stu właścicieli prywatnych 
sklepów, firm zrzeszonych w Łom­
żyńskiej Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej, Cechu Rzemiosł Różnych oraz 
Zrzeszeniu Handlu i Usług, zapro­
testowało przeciwko budowie super­
marketu w Łomży. Prywatni kupcy 
nie ukrywają : boimy się wyelimino­
wania z rynku. 

"NATURALNIE z Łomży" - takie 
hasło będzie promować wszystkie 
produkty pochodzące z regionu 
łomżyńskiego. Konkurs na towarzy­
szące hasłu logo zosłanie powtórzo­
ny przez Agencję Rozwoju Ziemi 
Łomżyńskiej. 

ZAGOSPODAROWANIE odpadów 
komunalnych - płynnych i stałych 
- oraz rozwój i utrzymanie rangi 
systemu komunikacyjnego - to naj­
ważniejsze elementy, jakie samo­
rząd Łomży zamierza umieścić w 
strategii rozwoju województwa pod-

laskiego. Zarząd Miasta odbył w 
tym celu spotkanie z Marszałkiem, 
Sławomirem Zgrzywą. 

DROŻEJ! Mieszkańcy Łomży znowu 
więcej płacą za czynsze w spółdziel­
niach mieszkaniowych, za wodę i 
odprowadzanie ścieków oraz bile­
ty w komunikacji miejskiej. 

WSPÓLNE przedsięwzięcia padej­
mą Stowarzyszenie Gmin Górnej 
Narwi oraz Stowarzyszenie Ekoro­
zwój Dorzecza Narwi, które do­
tychczas nie konsultowały swoich 
programów związanych z najwięk­
szą rzeką województwa. 

NADROBIONE zostały ubiegłorocz­
ne opóźnienia w modernizacji i 
rozbudowie oczyszczalni miejskiej w 
Łomży. Inwestycję kredytuje głównie 
Narodowy Fundusz Ochrony Śro­
dowiska. 

slr. 8 -.. 



WIEŚCI 
Z ODDZIAŁÓW 

w załączeniu przesyłam także kserokopię artyku­
łu z krokowskiego wydania "Gazety Wyborczej" (27-
28 XI 1999 r.) zatytułowanego "Nadnarwiańskie kli­
maty" . 

( ... ) W okolicach Łomży turyści zjawiają się zwy­
kle raz w roku, w Niedzielę Palmową, przy okazji słyn­
nego konkursu kurpiowskich palm we wsi Łyse. Tym­
czasem jest tu co oglądać przez cały rok. Łomżo 
naprawdę jest godno uwagi ( ... ) 

Kraków 
29 stycznia, no zaproszenie Małopolskiego Ośrod­

ka Kultury w Krakowie, uczestn iczyłom w Wojewódz­
kim Sejmiku Regionalnych Towarzystw Kultury. Spotka­
nie odbyło się pod patronatem Małopolskiej Rody 
Regionalnych Towarzystw Kultury i Małopolskiego 
Ośrodka Dokumentacji Regionalnej w Bochni. Przed­
stawiciele 68 towarzystw regionalnych wysłuchali od­
czytów: dr. Edwarda Chudzińskiego o roli towarzystw 
regionalnych w kreowaniu obrazu kulturowego Ma­
łopolski oraz ks. Władysławo Pilorczyka - prezesa 
Towarzystwo Przyjaciół Orawy o procach Małopolskiej 
Rody Regionalnych Towarzystw Kultury. 

Ludowo sztuko kurpiowsko należy do najwspanial­
szych w naszym kroju. Porównać ją możno jedynie z 
podhalańską, łowicką i kaszubską . Dziwi więc, dlacze­
go turyści zaglądają no Kurpie tok rzadko ( ... ) 

Ewo Chętnik-Donatowicz 

Warszawa 

W intencji działaczy kultury w kościele św. Woj­
ciecha odprawiono zostało uroczysto Mszo św. 

Weterani i seniorzy harcerstwo łomżyńskiego, 
członkowie zastępu warszawskiego uroczyście obcho­
dzili Światowy Dzień Myśli Braterskiej, świętowany 
przez skautów i harcerzy całego świata w dniu 22 
lutego. Jest to dzień urodzin pierwszego skauta świa­
ta, generała lorda Roberta Baden Powello. W zbiórce 
oprócz 1 4 harcerzy wzięło udział 15 członków Od­
działu Warszawskiego Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej , z których niemal wszyscy w przeszłości 
uczestniczyli w życiu harcerskim. 

Wśród 68 stowarzyszeń społeczno-kulturalnych 
województwo małopolskiego jest 40 towarzystw m iło­
śników ziem. W spisie ujęty jest także Oddział Krokow­
ski Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej . Publika­
cjo ukazało się dzięki dotacji Krajowego Ośrodka 
Dokumentacji Regionalnych Towarzystw Kultury w Cie­
chanowie. 

~ KRONIKA 

ŁOMŻYŃSKA 

DEDYKOWANA Łomży sosno zo­
stało posadzono w amerykańsk im 
mieście Muscatine, z którym Łom ­
żo współpracu je już od 6 lot. 

NIE MA w łomżyńskich aptekach 
testów no wykrywanie narkotyków 
w organizmie. 

STAROSTA łomżyński , Wojciech 
Kubrak: Reformo administracyjno, 
pod względem przydziału zadań 
rozszerzyło samorządność, ole fi ­
nansowo ją ogran iczyło . P ieniądze 
nie mogą być w centrali. Każda zlo­
tówka, która idzie do Warszawy i 
wraca, troci no wartości. Pieniądze 
muszą być no dole. W przeciwnym 
wypadku reformo administracyjno 
pozostanie martwo. ("Kontakty", nr 
7 (1006) 

JASNY Panie Lustosławski - sztuko 
biznesu. Tok zatytułowano wystawo 
otwarto zostało w Muzeum Przyro­
dy w Drozdowie. 

150 PRAC zaprezentowali ucznio­
wie ostatniej klasy Państwowego Li­
ceum Sztuk Plastycznych w Łomży 
no "Wystawie Studn iówkowej" . 
Wysoko klaso. 

ZOFIA PiÓRO Z Warszawy, po 
wystawie obrazującej walkę 33 
pułku piechoty we wrześniu 1939 
r., prezentowanej w Muzeum Pół­
nocno-Mazowieckim, podarowało 
mu rodzinne pamiątki związane z 
Łomżą · 

PRAWIE 400 bezrobotnych przyby­
ło no początku b.r. w Łomży. 

ZAREJESTROWANE zostało Stowa­
rzyszen ie Poszkodowanych Przez 
Łomżyńską Bawełnę "Narew", sku­
piające pracowników zwolnionych 
z procy i dotychczas pozbawionych 
zaległych wynagrodzeń . 

TYTUŁ "Szpitala Przyjaznego Dziec­
ku" zdobył łomżyński oddział nowo­
rodkowy. 

STAROSTA łomżyński wystąp ił do 
ministra Procy i Polityki Socjalnej z 
wnioskiem o uznanie powiatu i mia­
sto za obszary szczególnie zagro­
żone recesją, degradac ją społecz­
ną i wysokim bezrobociem. 

"POKONAĆ LOS" - to hasło kon­
kursu ogłoszonego przez Stowarzy­
szenie Kobiet z Problemem Onko­
log icznym w Łomży i tygodn ik 
"Kontakty". Jego celem jest przeko­
nan ie i zachęcen i e chorych do 
zmagania się z cierpieniem, do pre­
zentacji własnych załamań i zwy­
cięstw, wskazan ia innym dróg po­
konywania losu. 

PONAD 600 wykonawców wzięło 
udział w Wojewódzkim Przeglądzie 
Teatrów Wiejskich i Obrzędowych 
w Zbójnej . 



Weterani i seniorzy Drużyny - Kręgu, a szczegól­
nie członkowie zastępu warszawskiego pamiętają, że 
inicjatywa zjednoczenia i powstania Drużyny Wetera­
nów Związku Harcerstwa Polskiego, obecnie także 
Kręgu Seniorów, zrodziła się w 1983 roku, właśnie 
w Oddziale Warszawskim TPZŁ. Tu powstał pierwszy 
19-osobowy zastęp. To właśnie Zarząd Oddziału War­
szawskiego TPZŁ był organizatorem - przy dużym 
wsparciu komendanta Hufca Łomżyńskiego - pierw­
szego zlotu weteranów, w którym uczestniczyło 21 
osób. 

komendy, o czekających nas imprezach, szczególnie 
o IX Ogólnopolskim Złazie Seniorów ZHP, który odbę­
dzie się w sierpniu w ramach Światowego Zlotu Har­
cerstwa Polskiego "Gniezno 2000". 

• 

Witold Czerniawski 
zastępowy 

Dzień Myśli Braterskiej w 2000 roku w naszym za­
stępie miał charakter wybitnie wspomnieniowy. Druh­
na hm Halina Miroszowa z właściwym sobie ciepłem 
przywołała pamięć i historię ruchu harcerskiego na 
Ziemi Łomżyńskiej. W dyskusji sięgano myślą do mło­
dych, przedwojennych lat harcerskich w Łomży. Wspo­
minano koleżanki i kolegów, wycieczki do Lasu Jed­
naczewskiego, obozy harcerskie i przysposobienia 
wojskowego w Morgownikach. Z zadumą wspomina­
no 12 druhen i druhów, uczestników pierwszego spo­
tkania w 1984 roku w Morgownikach, którzy odeszli 
już na Wieczną Harcerską Wartę. Z grona dziewię­
ciorga żyjących, w zbiórce uczestniczyli dh. dh. Hali­
na Miroszowa i Janusz Dziarski. Pozostałym stan zdro­
wia uniemożliwił przybycie. 

Szanowny Panie Prezesie, Przepraszam, że dopie­
ro teraz się odzywam, ale liczne kłopoty rodzinno­
zdrowotne wyłączyły mnie na pewien czas z życia spo­
łecznego. Bardzo miło wspominam nasze spotkanie w 
I?rozdowie i liczę na współpracę naszych Towarzystw. 
Zyczę Panu i całemu Towarzystwu wiele dobrych po­
mysłów i udanych akcji w tym Nowym, 2000 Roku. 

Obecny na spotkaniu dh pwd HR Jerzy Sawicki, 
komendant Drużyny - Kręgu, także członek zastępu 
warszawskiego, poinformował o najbliższych planach 

Od pół roku pracuję przy inwentaryzacji nagrob­
ków na cmentarzu na warszawskich Powązkach . Jak 
zauważyłam, dla niektórych spoczywających tam osób, 
bardzo ważne było miejsce ich pochodzenia. Mimo 
kosztów inskrypcji, podawano skąd przybyli. W ~a­
terach, które opracowywałam spoczywają m.in.: Sp. 
Edward Ciborowski (1892-1973) - twórca Towarzy­
stwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej (kwatera 198, rząd 
3 m. 4), śp . Wanda z Wierzbickich z Boguszyc Net­
towa (199 - 1 - 19) oraz rodzina Skrodzkich ze Skro­
dy W ielkiej z Ziemi Łomżyńskiej (204 - 6 - 19). 

Krystyna Witkowska 
Warszawa 

MINISTERSTWO Sprawiedl iwości 
przeznaczyło 30 mln złotych na 
budowę nowej siedziby Sądu Rejo­
nowego w Łomży. Inwestycja ma 
rozpocząć się jesienią b.r. 

POŁOWA wniosków w sprawie li­
kwidacji szkół podstawowych w 
woj . podlaskim pochodzi z terenu 
byłego woj . łomżyńskiego. 

REGIONALNE Centrum Integracji 
Europejskiej powstanie w Łomży. 

KURATOR Oświaty w Białymstoku 
nie zgodził się na likwidację szkoły 
podstawowej dla dzieci leczących 
się w łomżyńskim szpitalu . 

OKOŁO 170 osób skupia koło te­
renowe Polskiego Związku Niewido­
mych w Łomży. 

1 O-LECIE powstania świętował łom­
żyński oddział Zjednoczenia Chrze­
ścijańsko-Narodowego . 

HENRYK Wiśniewski opubl ikował 
swoją książkę zatytułowaną "O 
Niepodległą". Prezentuje w niej 

przebieg walk o niepOdległość Pol­
ski na Ziemi Łomżyńskiej w latach 
1918-1939. 

79 PROC. respondentów stwierdzi­
ło, że warunki życia w Łomży po­
gorszyły się, a 41 proc. uważa 
perspektywy miasta za fatalne. Pra­
wie 60 proc. ankietowanych - przy 
nadarzającej się okazji - zamierza 
wyprowadzić się z miasta. Ankietę 
przeprowadziła łomżyńska rada 
SLD. 

GABOR l(;rinczy - znany łomżyń­
ski fotografik otworzył w Galerii 
Sztuki Współczesnej wystawę, w 
której prezentuje,efekty swojej wy­
prawy do Ziemi Swiętej. 

PO DWUNASTU miesiącach budo­
wy, w Nowogrodzie oddano do 
użytku nowoczesną oczyszczalnię 
ścieków. 

BISKUPI : Stanisław Stefanek i Tade­
usz Zawistowski poświęcili plac bu­
dowy pod kościół pw. Krzyża Świę­
tego w Łomży. 

MISTERIUM "Droga Krzyżowa", 
zaprezentowane w Katedrze Łom­
żyńskiej przez Orkiestrę Koncerto­
wą Wojska Polskiego i solistów roz­
poczęło obchody Roku Wielkiego 
Jubileuszu 2000 w Diecezji Łom­
żyńskiej. 

BYŁY prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, Lech Wałęsa potwierdził w 
Łomży gotowość ponownego ubie­
gania się o najwyższy urząd w 
państwie. Jak zapewniał - będzie to 
czynił po to, by ktoś w przyszłości 
nie zarzucił mu grzechu zaniecha­
nia. Dzień wcześniej, w telewizyjnej 
"linii Specjalnej" za argumentami 
byłego prezydenta głosowało nieco 
ponod 20 tys. widzów, przeciw tym 
argumentom było ponad 60 tys. 
telewidzów. Starosta, Wojciech Ku­
brak stwierdził na konferencji pra­
sowej, że na numer telefonu "tak" 
nie mógł się dodzwonić, zaś na 
"nie" - dodzwonił się natychmiast. 

~/2000 



DOBKOWSKI 
ZNOWU W ŁOMŻY 
,W luty~ i marcu mieszkańcy Łomży już po raz 

szosty mogli podziwiać twórczość jednego z najwybit­
niejszych artystów polskich z łomżyńskim rodowodem, 
Jana Dobkowskiego. W wydanym z tej okazji katalo­
gu wystawy, Wojciech Krauze napisał m.in. : W świe­
ci~ ~ztuki Jana Dobkowskiego przez całe lata nie było 
~1~lsca na dramaty. Krytycy pisali najczęściej o tym, 
ze lego prace odsłaniają radość życia, że poświęcone 
są erotyzmowi i urzekają śmiałą, powabną kreską . 

Wszystkim imponują rozmiary i różnorodność do­
robku artysty. Podziwiamy jego stylistyczne mistrzostwo, 
warsztat, rozmaitość technik, łatwość zmiany sposobów 
obrazowania. Dobkowski osiąga to przy udziale nad­
zwyczajnego daru - wrodzonego poczucia magicznego 

Z PRAC 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

~8 grudnia 1999 roku odbyło się tradycyjne spo­
tkanie opłatkowe członków Oddziału Łomżyńskiego 
TPZŁ. oraz przedstawicieli Zarządu Głównego. W spo­
tkan,lu uczestniczyli także członkowie Drużyny Wete­
ranow - Harcerzy Ziemi Łomżyńskiej . Słowa życzeń 
now?rocznych przekazał wszystkim uczestnikom spo­
tkania oraz łomżyniakom w kraju i za granicą prezes 
~y~munt Zdanowicz. Teatrzyk Be 10 z Parafii Krzyża 
~wlętego zaprezentował znakomicie przygotowane 
I wykonane Misterium Bożonarodzeniowe . 

• • • 
28 stycznia 2000 r. prezydium Zarządu Głów­

nego przeanalizowało działalność wydawniczą Towa­
rzystwa. Ze względu na to, że z żadnego oddziału nie 
wp/yn~ propozycje da planu wydawniczego, plan ten 
zostanie skonstruowany tylko na podstawie zapotrze­
bowania Zarządu Głównego. Niestety, zamiary wy­
~,:",:nicze w poważnym stopniu ograniczają możliwo­
$CI finansowe. W czerwcu prawdopodobnie ukaże się 
szóste wydanie rocznika "Ziemia Łomżyńska". Zawie­
rać będzie m.in. dokumenty związane z ponad 20-
letnią historią województwa łomżyńskiego, rokiem 
1920 i 1939 w Łomży i najbliższych okolicach . Po­
nadto w planach wydawniczych znajdują się : album 
fotograficz~y "Gotyk Ziemi Łomżyńskiej" Przemysława 
Kar.:0,,:skl.ego, oraz płyta CD i kaseta audio ze spo­
tkania lubileuszowego Hanki Bielickiej w I LO im . 
T. .Kośc.ius;:ki (n?grani~. koncertowe) . W miarę pozy­
~klwanla srodkow mozllwa będzie również realizacja 
Innych przedsięwzięć edytorskich. W cyklu kwartalnym 
(ewentualnie w miarę szczególnego zapotrzebowania) 

wręcz linearyzmu. W jego najbordziej charakterystycz­
nych pracach motywy falliczne przeplatają się z atry­
butami żywiołowej kobiecości. Jednym z wariantów tej 
rysunkowej wirtuozerii są fantazyjnie zdobione posta­
cie mężczyzn i kobiet pląsających w bezkresnej prze­
strzeni w rytm zmysłowego pożądania. Rozrzutny w 
ornamentalnym bogactwie pomysłów, niebywale zręcz­
nie, z humorem przekomarza się z anatomiczną po­
prawnością swych bohaterów. Dzięki rysunkowej ma­
.estrii nie ma tu nic z grzesznej ekscytacji nagością . 
Pozo~taje frywolna, to prawda, zabawa z finezyjną 
kreską, karkołomnie splątaną lub figlarnie opasującą 
profile aktów. Rysunkowa igraszka z odwiecznymi sym­
bolami w wymiarze czysto estetycznym. 

Wystawę prac Jana Dobkowskiego - Honorowe­
go Obywatela Miasta Łomży otworzył prezydent Jan 
Turkowski . W uroczystości uczestniczył Artysta oraz 
liczne grono mieszkańców miasta. Wystawę odwiedziło 
kilkaset osób. 

ukazywać się będą "Komunikaty Zarządu Głównego 
TPZŁ". 

Zarząd Główny rozpatrzył także propozycje oddzia­
łów związane ze Zjazdem Nauczycieli i Wychowan­
ków Szkół Ziemi Łomżyńskiej . Niestety, na prośbę ZG 
w t~j sprawie zareagowali tylko niektórzy koledzy pre­
zesI. Do organizacji zjazdu postanowiono zaprosić 
dyrektorów szkół ponodpodstawowych. Zjazd odbędzie 
się w dn iach 22-24 czerwca 2000 r. , jako jeden 
z elementów tegorocznych Dni Łomży. 

Prezydium zaakceptowało również regulamin kon­
kursu fotograficznego ,,200 lat cmentarza łomżyńskie­
go" . 

. . . 
7 marca prezydium ZG zajmowało się szczegóło­

wo propozycjami programowymi Zjazdu Nauczycieli 
i Wychowanków Szkół Ziemi Łomżyńskiej . Należy roz­
począć przedsięwzięcia promocyjne imprezy, m.in . 
~oprzez publikację komunikatów i informacji w pra­
sie ogólnopolskiej i lokalnej . Do prac organizacyjnych 
włączyć szkoły : Liceum Ekonomiczne, Zespół Szkół 
Bud?wlanych, Zespół Szkół Weterynaryjnych, Zespół 
Szkol Mechanicznych oraz I i II LO, a ponadto także 
drużynę harcerzy - weteranów. 

W kolejnym punkcie posiedzenia omówiono plan 
przedsięwzięć promocyjnych książki Donaty Godlew­
skiej "Dzieje Łomży od czasów najdawniejszych do 
rozbiorów" . 



POD NASZYM PATRONATEM 

Prawie dwustu młodych koszy­
karzy z całego kraiu spotkało się w 
hali sportowo-widowiskowej przy 

Szkole Podstawowej nr 9 w Łomży 
na III Ogólnopolskim Turnieju Mini­
koszykówki Chłopców rocznika 
1987 i młodszych pod nazwą 
"Łomżyńska zima 2000". Tradycyr­
nie już - patronat nad tą niezwy­
kle emocjonującą, ale także bardzo 
piękną imprezą sprawowało Towa­
rzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyń­
skiej. Zasadnicza rywalizacja odby­
wała się o piękny puchar prezyden­
ta miasta Łomży, Jana Turkowskiego 
oraz o nie mniej okazały puchar 
naszego Towarzystwa. Tak się zło­
żyło, że w walce o te dwa najważ­
niejsze trofea spotkały się najlepsze 
zespoły turnieju: MKS MOS Prusz­
ków z UKS Łomża I (fragment po­
jedynku na zdjęciu z lewej). Nasi 
koszykarze okazali wielką sympatię 
do swych przeciwników i pozwolili 
im wygrać. Może i lepiej, bo pre­
zes ZG TPZŁ, Zygmunt Zdanowicz 

,,200 LAT ŁOMŻYŃSKIEGO CMENTARZA" 
REGULAMIN 

KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO 

W ZWiązku Z przypadającą W 2001 roku dwusetną roczni­
cą powstania Zespołu Cmentarzy Wyznaniowych przy ul. świę­
tego Mikołaja w Łomży, ogłasza się otwarty konkurs fotogra­
ficzny. 

I. ORGANIZATORZY 

• Z~rząd Główny Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej 

• Redakcja tygodnika "Kontakty" 

• Firma "Gabs Foto" 

II. CEL KONKURSU 

Uzyskanie bogatego pod wzglę­
dem artystycznym i dokumentacyj­
nym materiału fotogrtaficznego ob­
razującego wartości zabytkowe j 
historyczne Łomżyńskiego Cmenta­
rza. 

III. WARUNKI 

UCZESTNICTWA 

• Konkurs ma charakter otwarty. 

• Każdy uczestnik może przedsta­
wić do 10 prac fotograficznych o 
wymiarach minimalnych 13)( 18 
cm) 

• Odrębną kate90rią proc będą 
fotografie archiwalne prezentujące 
nie istniejące już obiekty lub ich 
poprzedni stan. 

• Prace należy przekazywać pod 
adresem: Zarząd Główny Towarzy­
stwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej 

ul. Polowa 22 
18-400 Łomża 

• Proce winny być opatrzone na 
odwrocie tytułem proponowanym 
przez Autora oraz godłem, a za­
pieczętowana koperta (także opa­
trzona godłem) winna zawierać 
imię i nazwisko Autora, dokładny 
adres, oświadczenie o scedowaniu 
praw autorskich na Zarząd Głów­
ny TPZŁ do bezpłatnego, jednokrot­
nego wykorzystania w druku albu­
mu fotograficznego ,,200 lat 

mógł wręczyć puchar wiceczempio­
nóW łomżyniakom (zdjęcie powy­
żej). Na podkreślenie zasługuje mi­
strzowska wręcz organizacja całej 
imprezy, co jest zasługą przede 
wszystkim kolegów Wojtka Kamiń­
skiego I Andrzeja Witkowskiego 
oraz ich przyjaciół. 

Cmentarza Łomżyńskiego" oraz 
wystawy pokonkursowej pod tym 
samym tytułem. Autorzy proc wy­
korzystanych w druku otrzymają 
bezpłatnie po 3 egzemplarze wy­
dawnictwa. 

• Autorzy, no prośbę organizato­
rów, udostępnią negatywy przeka­
zanych prac w celu umożliwienia 
ich ewentualnego opracowania do 
wystawy i druku albumu. 

• Nadesłane proce nie podlegają 
zwrotowi. Wyjątek stanowią foto­
grafie archiwalne przekazywane do 
konkursu z prawem ich skopiowa­
nia. 

IY. TERMINY 

• Prace należy skladać do 

1 marca 2001 roku. 

• Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi do 1 maja 2001 roku. 

• 1 listopada 2001 roku na­
stąpi otwarcie wystawy pokonkurso­
wej i promocja albumu fotograficz­
nego. 

y. NAGRODY 

• I - l.000 zł 
• II - 800 zł 
• III - 500 zł. 
oraz wyróżnienia . 



L#EGENDA O ŁYSEJ GÓRZE 
Dawno, dawno temu żył w Starej Łomży pewien 

sprytny i chciwy na pieniądze człowiek. Ciągle prze­
myśliwał, skąd zdobyć dużo złota. W końcu postano­
wił sprzedać diablu swoją duszę. Umówili się obydwaj 
i podpisali odpowiedni cyr~raf. Kiedy jednak zbliżał 
się termin oddania duszy diób!u, człOlNiek ów przejęły 
lękłem i trwogą uciekł i skrył się w kościele św. Waw­
rzyńca. 

Diabeł wściekał się, ze złości zaczął ciskać po oko­
licy kamieniami i piaskiem. Potem człOlNiek ten przez 
długie lata pokutował i łzami skrapiał miejsce, gdzie 
sprzedał swoją duszę. Od tego czas góra, gdzie do­
konano transakcji diabelskiej nazywa się Łysą Górą, 
a piasek podobno ma słony smok, 

LEGENDA O WYSPIE KĘPA 
W odległości jednego kilometro.od Starej Łomży 

znajduje się na Narwi wyspa, tak zwana Kępa. Poda­
nie mówi, że w łych miejscach rozegrała się wielka 
bitwa ze Szwedami, którzy cofajqc się ku rzece wpa­
dli w zasadzkę. ~5ł z podpiłowanymi przez Polaków 
balami runął, a nieprzyjaciel trupami zasIał rzekę i jej 
brzegi. W miejscu zaś przeprawy z ciał poległych 
powstała wyspa zwana Kępą. Starzy ludzie - rybacy 
- twierdzą, że na dnie rzeki znajdują się kule kamien­
ne i pieniądze, a woda rokrocznie wyrzucała i do dziś 
wyrzuca kości ze szkieletów ludzkich. . 

• • • 

9°\'S "~'O 
- ~ ŚWIAT 

STAJE SIĘ PIĘKNY/ 
OCZEKUJEMY NA CIEBIE; 
ŁOMŻA, STARY _RYNEK 16 

~IGDZIE WIĘCEJ 
KWIATY TAK DŁUGO NIE PACHNĄ 
NIGDZIE WIĘCEJ 

NIE MA TAKICH PIĘKNYCH 
KWIATÓW 

NIGDZIE WIĘCEJ 
NIE JEST TAK SYMPATYCZNIE 

PRZEKONAJ SIĘ ! 

KWIACIARNIA OGRODNIK 
łRENA lEWDARD PRZYBYIAKOWIE 
ŁOMŻA, UL. SIENKIEWICZA 2 

ŻYCIE MOŻE BYĆ WESOŁE ! 
PRZYJDŹ DO NAS! . 
HURTOWNIA IMPERIAL 
ŁOMżA, UL NOWOGRODZKA 151 A 

Obie legendy zebrała Autorka monogra~i Łomży, 
p. DonataGodlewskaw 19Sa roku wśród mieszkoń- ·PRACOWNIA CUKIERNICZA 
t:iHI Stare! 1:.omZy. Podobnych, bardzo ciekawych opo- _ MARIANA MAZURA 
wieści, w monogra~i można znaleźć znacznie więcej. 
Tę ksiqźkę po prostu trzeba miet w swojej bibliotece. 
Zapraszamy do siedziby TOINar~ Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej, ul. Polowq 22. Zamiejsco'ł!)'m gotowi 
jesteśmy wysłać dowolną liczbę egzemplarzy za zali­
czeniem pocztowym. 

• za 

Hotel POLONEZ, ul. Rządowa 1 a 
zaprasza. 

Ten smak się pomięta! 
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